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Straszna katastnla h liin a  w Warszawie, w w  i « i« h  i m  D im .
Zas tępca  szefa  depar tamentu lotnictwa min. spr.  wojsk, 

pułk. Zdzisław zych-Płodowski —  zabity.

WARSZAWA, 11.5. (wł.)  
Dziś o godzinie 9 rano 
wydarzyła się w Warsza­
wie straszna katastrofa 
lotnicza.

Z lotniska wojskowego 
wyleciał na jednopłatowcu 
zastępca szefa departamen­
tu ministerjum spraw woj­
skowych pułkownik Zdzi­
sław Zych Płodowski.

Kiedy samolot znajdo 
wał się na wysokości 1000 
metrów, pułkownik P ło­
dowski przystąpił do ćwi­
czeń. Wskutek silnego wia­
tru, samolot wpadł w kor­
kociąg i nieopanowany przez 
pilota z szaloną szybkością 
począł spadać. W okolicy 
Belwederu samolot całą

siłą spadł i zarył się w 
ziemię. Przy spadaniu sa­
molot zawadził o dach bu­
dynku parterowego, z któ 
rego zerwał dach. Płodow­
ski wskutek zmiażdżenia 
czaszki poniósł śmierć na 
miejscu.

S. p. Płodowski znany 
był jako jeden ze zdol­
niejszych pilotów polskich. 
Przebył on całą kampanję 
legjonową w 1 brygadzie, 
oraz wydał kilka prac nau­
kowych o lotnictwie.

Pułkownik Płodowski o- 
sierocił żonę.

Na miejsce katastrofy 
zjechały władze wojskowe 
i sądowe.

Straszny orkan w Ameryce.
Now y JORK, 11.5. (wł.) 

Straszny cyklon, który sza­
leje od wczorajszego wie­
czoru, zniszczył część mia­
sta Popular Bluff w stanie 
Missouri. Około 100 osób 
zostało zabitych, a 250 po­
niosło ciężkie rany. Szko­
dy materjalne dochodzą do 
miljona dolarów. W czasie 
trwania katastrofy miasto 
tonęło w ciemnościach, 
gdyż przerwane były wszy­
stkie przewody elektryczne.

Według dalszych infor- 
macyj, cyklon, który szalał 
w okręgu Hutchinson, gdzie 
naliczono już wielu zabi­
tych, nawiedził także kilka 
zachodnich stanów Ame­
ryki Północnej i spowodo­

wał olbrzymie szkody m a­
terjalne. W środkowych 
częściach stanu Kansas o- 
raz stanu Missouri, nali­
czono wiele ofiar w ludziach 
Szkody materjalne wegług 
statystyki biur amerykań­
skich, są obliczane na kil­
ka miljonów dolarów.

W pobliżu Arkansas gwał­
towny wicher wywrócił ca­
ły -pociąg, w którym na 
szczęście nie było pasaże­
rów. Burzy towarzyszyło 
oberwanie się chmur, któ­
re zniszczyło wielkie tery- 
torja plantacyjne.

Z okolic nawiedzonych 
powodzią w północnej Lui- 
zianie, donoszą o stopnio- 
wem opadaniu wód.

Wojna domowa w Chinach.
SZANGHAJ, 11.5. (wł.) Ngan Hoci i Honan. Woj- 

Reuter. Wojna domowa roz- ska północne zajęły miej- 
gorzała nanowo na kilku scowość Szuma-Tien o 150 
frontach w prowincjach mil od Hankou.

WARSZAWA, 11.5. (wł). 
Min. skarbu postanowiło 
rozłożyć na raty przypa­
dające w obecnym miesią­
cu wpłaty podatku obroto- 
wego.

Wczoraj min. rozesłało 
okólniki do izb skarbo­
wych na mocy których 
termin spłacania reszty

WARSZAWA, 11.5 (wł.)  
Dwóch lotników polskich 
Idzikowski i Kubala zamie­
rzają odbyć lot z Europy 
do Ameryki. W tym ce­
lu przygotowują specjalny 
aparat, który mógłby nie

lądować w ciągu 30— 40 
g ( d z i n. Przygotowania 
śmiałych lotników postę­
pują szybko naprzód i jest 
nadzieja, że w niedługim 
czasie zrealizują oni sw o­
je zamierzenia.

Wymiana jeńców z Litwa odroczona.
W I L N O ,  I I . 5 (wł.).  W  k o ń ­

c u  m a j a  b. r. m i a ł a  się o d b y ć  
da ls z a  w y m i a n a  w ię ź n ió w  m i ę ­
dzy  P o l s k ą  a  L i t w ą .  Pol sk i  
C z e r w o n y  K rzyż  p r o w a d z i ł  w 
tej  sp r a w i e  z l i t e w s k i m  C z e r ­
w o n y m  K r z y ż e m  r o k o w a n i a

Podatek obrotowy za roli 1926 w 2 ratach
podatku obrotowego za 
rok 1926, przypadający 15 
maja, został odroczony w 
dwóch ratach równych do 
20 maja i 15 czerwca r.b.

Spłata zaliczki na rok 
1927 będne m o g ł a  być 
uiszczona w dwóch ratach 
równych do 15 lipca i do 
15 sierpnia r. b.

p r z e z  cza s  d ł u ż s z y .  O b e c n i e  
d o w i a d u j e m y  się, że  z racj i  
o s ta tn i c h  w y d a r z e ń ,  j a k i e  mia ły  
m ie j sce  n a  te r e n i e  Li twy,  t e r ­
m in  t e n  z o s ta n ie  o d r o c z o n y  n a  
cza s  n ie og ran ic zon y .

Pożar na lotnisku 
w Warszawie.

W A R S Z A W A ,  I I .  5. (wł.).  
Dziś o g o d z in ie  II m. 50 r a ­
no  n a  l o t n i s k u  w o i s k o w e m  w y ­
b u c h ł  po ża r .  Z a p a l i ł a  się s t o ­
la rn i a  i l ak iern ia .  N a  mie jsce  
p o ż a r u  p r z y b y ł y  w s z y s t k i e  
s t raże  o g n i o w e  k i lku  r o b o t n i ­
k ó w  z o s t a ł o  r a n n y c h .  S z k o d y  
z n aczne .

Pisma donoszą, *e...
— W  W i e d n i u  a r e s z t o w a n o  

b a n d ę  w ł a m y w a c z y ,  k t ó r a  w  
o s t a tn im  t y g o d n i u  d o k o n a ł a  35 
w ł a m a ń

—  Z  w ię z ie n i a  w M a t a r o  w 
H i s z p a n j i  zb ieg l i  w s z y s c y  w i ę ź ­
n io w ie  w l iczb ie  320.

—  W  o k o l i c a c h  T o m s k a  n a  
Sy ber j i  n a  wie lk ie j  p o ł ac i  k r a ­
ju w y b u c h ł  p o ż a r  las ów .

—  O t w a r c i a  p a r l a m e n t u  a u ­
s t ra l i j sk iego  d o k o n a ł  ks.  
Y o r k u  p rzy  ud z ia le  15 t y s i ę ­
cy  osób .

—  L i c z b a  of iar  t r ą b y  p o ­
w ie t r z n e j  w  C a n t a s  Ci ty d o ­
c h o d z i  do  500 osób .

—  W  C h i c a g o  z a w a l i ł  s ię  
c z t e r o p i ę t r o w y  d o m ,  k t ó r y  p o ­
g r z e b a ł  500 os ób .

— M ię d zy  h i n d u s k i e m i  s e k t a ­
mi  re l ig i jnemi  d o s z ł o  d o  n o w y c h  
s tarć.  5 o s ó b  z o s ta ło  z a b i t y c h  
i p r z e s z ł o  200 r a n n y c h .

—  Z  m u z e u m  h i s t o r y c z n e g o  
w  B o r d e a u x  s k r a d z i o n o  34 
k le jno ty ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  b.  
d u ż ą  w ar to ść .

—  W  ro k u  1926 z l i n czo w a-  
ho  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
30 m u r z y n ó w .

—  W  R os j i  s o w ie c k ie j  z n i ­
k ła  ze  s p r z e d a ż y  k a w a .  O t r z y ­
m a ć  j ą  m o ż n a  ty l k o  n a  p o d ­
s t a w ie  r e c e p t y  leka rsk ie j .

—  Z  p o w o d u  r o z p o c z ę c i a  
s e z o n u  t u r y s t y c z n e g o  k o m e n ­
d a n t  pol icj i  w łosk ie j  w e z w a ł  
d o  s ieb ie  200 z ł o d z i e j ó w  k i e ­
s z o n k o w y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  się 
n a  w o l n e j  s t o p i e  i w y g ło s i ł

do  n i ch  o s t r e  p r z e m ó w i e n i e  
„ u m o r a l n i a j ą c e " .

— Po l ic ja  j a p o ń s k a  z a c z ę ł a  
z w a l c z a ć  m o d ę  f r y z u ry  a la 
g a r ę o n n e .  W a l k ę  w y p o w i e ­
d z i a n o  r ó w n i e ż  k a r m i n o w a n i u  
ust .

—  W  N o rw e g j i  p r z e s t a ł o  o b o ­
w i ą z y w a ć  p r a w o  o prohib ic j i  
a lkoho lu .  W  O s l o  p r z e d  s k l e ­
p a m i  z t r u n k a m i  p o w s t a ł  t ak i  
t łok ,  że m u s i a ł a  i n te rw e n jo -  
w a ć  pol icja .

— 15 c z e r w c a  r o z p o c z y n a  
się w N i e m c z e c h  w i e l k a  w o j ­
n a  z m u c h a m i .  O  s z k o d l i w o ś c i  
ty c h  o w a d ó w  l u d n o ś ć  b ę d z ie  
p o u c z a n a  za  p o m o c ą  rad io ,  
f i lmów,  o d c z y t ó w ,  p l a k a t ó w  i 
p o p u l a r n y c h  b roszur .  „O f ic ja l ­
n e "  t ę p i e n i e  m u c h  t r w a ć  b ę ­
dz ie  d o  30 cz e rw c a .

— W  A m e r y c e  o g ł o s z o n o  
p r a w o  o „ p r z y m u s o w e j  b e z ­
p ł o d n o ś c i "  d la  d e g e n e r a t ó w .

—  W e  wsi  L e w i a n y  p o d  R a -  
w ą - M a z o w i e c k ą ,  s yn  zab i ł  o j ­
ca  za  to,  że  o j c iec  o ż e n i ł  się 
z m ł e d ą  d z i e w c z y n ą .  N a  h u k  
s t r z a łu  n a d b i e g ł  s ta rszy  b r a t  
o j c o b ó jc y  i w y j ą w s z y  r e w o l w e r  
z k i e s z e n i  p o ł o ż y ł  z a b ó j c ę  t r u ­
p e m .

—  W y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  
p o l s k ic h  p r z y b y ł a  do  Pragi ,  
w i t a n a  o w a c y j n i e  p r z e z  t łumy.

—  O s t a t e c z n y  t e r m i n  p ł a tn o -  
ci p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o  za 
r o k  1926 u p ł y w a  15 c z e r w c a .

—  M o r a t o r j u m  d la  w e k s l i
p r z e d w o j e n n y c h  n ie  b ę d z i e
p r z e d ł u ż o n e .

Akcje.
W a r s z a w a ,  11.5.

B a n k  D y .k o n to w y  136 00
B ank  H a n d lo w y  8,25 —  8,10
B ank  P o l .k i  162,00 —  1 5 9 ,5 0 —  160,50
B a n k  P rz e m y .t .  L w ó w  0  28 —  0,29
B ank  Z a c h o d n i 5,25
Z je d n . z ie m  p o i 4,05 —  4 ,1 0  —  4,05
B an k  7 w . S. Z . 101 .00— 103,00
K ije  W iki 9 8 ,0 0 .—  100,00
P u l .  9,25
E l. w  D ą b ro w ie  78.00 —  80,00  
P o l. to w . e le k tr .  0 ,30  
C z e r .k  ',4 0  —  1.45 —  1,42

C z ę s to c ic ie  4 ,3 5 — 4.10 
M ic h a łó w  0 .95 —  1.00 —  0,99 
Ż e g lu g a  0.55 —  0,54 
P u s te ln ik  3 .00  
C u k ie r  6 .30  —  6,35 —  625 
F ir le y  72,00
Ł a z y  0.51 —  0 ,50  —  0.51 
W y so k a  146,00 
W ę g ie l 125.50 —  123.50 
N o b e l 6 .60  —  6 8 0  —  6.75 
C e g ie lsk i 50 ,0 0  —  51,75 —  51.50  
F itz n e r  i G . 8 ,00  —  7,95 
L ilp o p  36 ,25  —  35 50 
M o d rz e jó w  11.75 —  11.40 
N c rb lin  188,00 —  190,00 
O s tro w ie c k ie  87 ,00 
P a r o w o iy  0 .90  
P o c isk  4.15 —  4 00 
R u d z k i 3 ,05  —  2,95 —  2,99 
S ta ra c h o  — ic e  5 82  — 5,65 —  5,70 
U rsu s  2,65 —  2,75 
Z ie le n ie w sk i 74,75 
Z a w ie rc ie  47 0 0  — 44 ,50  —  49 ,00  
Ż y ra rd ó w  2 3 / 0  —  24.00 —  23,50 
B o rk o w sk i 4 10 —  4. 0  —  4  15 
S y n d v k a t 4 ,20  —  4,25  
S p iry tu s  4,10

T e n d e n c ja :  m o c n a .

Giełda..
W a r s z a w a ,  11 5.

N o t o w a n i a  u r z ę d o w e :
W a r s z a w a  doi.  8.92
N o w y -Jo rk  8 93
L o n d y n  43,46
Pa ry ż  33 03
W i e  i t ń  125.86
P r a g a  26.50
W ł o c h y  48.85
S z w a j c a r j a  172.04
H o l a n d j a  358.07*/t
Doi .  W a r s z .  p ry w .  obr .  8.92'/t

T e n d e n c j a  u t r z y m a n a .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  11.5.

Z y t o  51.50
P s z e n i c a  56 . 75— 59.75.
Ję c z m ie ń  z w y k ł y  4 2 . 0 0 —  44.00 
O w i e s  43 50—-44.50.
O s p a  p s z e n n a  34 25 
O s p a  ż y tn ia  36.50 —  37 50 
M ą k a  ży tn ia  70 proc .  73 00 
M ą k a  ży tn ia  65 proc .  74 40 
M. p s z e n n a  65 proc.  83 00 86,00 
W y k a  32.00 — 34 00 
P e l u s z k a  31.00 — 35 00

U s p o s o b i e n i e  s łabe .

Ważne
dla pracowni plisowania 

i karbowania sukien.

F O R M Y
g ł a d k i e  f a n t a z y j n e  or az  k a r b y  
w  z y g z a k i  w y r a b i a  p r a c o w n i a  

f o rm  w  W a r s z a w i e .

B-cia Szpiro
ul. P a w ia  3 9 /6 .

Pytasz: gdzie się ogłosić?  
Tylko w „Dzienniku Pracy 
— Expresie Zagłębia" czy­
tanym przez tysiące ludzi.



W yjechała przed kilku 
dniami do C zechosłow acji 
w ycieczka polskich dzien­
nikarzy. W ycieczki takie 
mają już swój utarty sza­
blon. W programie ich są  
zaw sze m iłe przyjęcia, u- 
przejme m owy i zapew nie­
nia przyjaźni. Po powro­
cie zaroi się nasza prasa 
od om ów ień nietylko wy­
cieczki ale i stosunków  w  
tym kraju panujących. Do­
kona się  w ten sposób  
kaw ał roboty w kierunku 
zbliżenia obu państw.

W ciągu ośm iu lat istn ie­
nia dw óch tych sąsied ­
nich państw  nie brak by­
ło  przykrych zgrzytów. Za­
chow anie się  C zechosło­
wacji począw szy od nap a­
du na Cieszyn w styczniu  
1919 r. aż do nieugiętego  
jej stanow iska w sprawie 
Jaworzyny pozostaw iło w  
um ysłach polskich pam ięć 
krzywd o których nie tak 
ła tw o  się  zapom ina. A  jed­
nak czas robi sw oje. Po 
obu stonach m usiano zro­
zum ieć, że są  interesa  
w spólne w iększe i g łębsze  
dla których warto zam il­
czeć  o tern, co nas chw i­
low o dzieli.

Należy podkreślić, że spo­
łeczeń stw o  polskie —  m i­
m o, że niewątpliwie bar­
dziej zosta ło  skrzywdzone  
przez sw ego  sąsiada — oka­
zuje sk łonn ość do porozu­
m ienia na tem at spraw, 
które łączą  oba państwa. 
Dziś u nas nie usłyszy się  
głosu nienaw iści pod adre­
sem  C zechów . I fakt to 
znam ienny, że to u nas  
pojawił się  przed kilkuna­
stu  m iesiącam i g ło s ze sfer  
stronnictw a Bartla za ści- 
ślejszem  zespoleniem  obu  
państw  i ‘stw orzeniem  unji 
celnej. G łos ten liczył się  
oczyw iście m a ł )  z warun­
kami, ale jako substrat do 
dyskusji m iał sw e znacze­
nie.

Nie m ożem y tego nie­
stety  pow iedzieć w zajem ­
nie o C zechosłow acji. Stam ­
tąd od czasu  do czasu  do­
chodzą do nas g łosy  pełne  
niechęci, zaw iści i n ien a­
w iści, a choć pochodzą one  
z jednego tylko u ltra -n a ­
cjonalistycznego obozu, za 
co rząd czechosłow ack i nie 
m oże brać odpowiedzial­
ności —  nie przyczyniają 
się  one do stw orzenia śc i­
słej harm onji między pań­
stw am i. I jakkolwiek mini­
ster B en esz niedaw no gw ał 
tow nie dem entow ał anty­
polskie wyskoki jednego z 
praskich dzienników, jemu  
przypisywanych, fakt, że 
tego rodzaju nawet pogło­
ski m ogły pow stać, nie d o ­
wodzi, skonsolidow ania o- 
pinji czechosłow ackiej w  
stosunku do Polski.

Dziś daw ne zgrzyty po­
szły  naogół w zapom nienie. 
N adszedł czas na uprzej­
m ości. Ma to sw e dobre 
znaczenie, jeśli idzie o 
przygotowanie i urabianie

opinji publicznej. P om ów i­
my o sobie nawzajem , po 
inform ujem y, zapoznam y  
się. I w tedy gdy atm osfera  
zostanie zupełnie oczysz­
czona, m oże nadejdzie czas, 
że będziem y mogli pom y­
śleć  i o ułożeniu wspólnej 
przyszłości.

N a razie pragniemy, aże­
by sp ołeczeń stw o nasze

uśw iadam iało sobie, że to 
co nas łączyć powinno z 
republiką czechosłow acką, 
jest siln iejsze i trwalsze, 
co nas dzieliło i dzielić 
m oże. Łączy nas wspólna  
dola państw  pow ojennych  
i w spólna groza niem iecka, 
nie m ów iąc i o w ięzach  
krwi i tradycji. I zadow o­
leni będziem y, gdy to sa ­
m o zrozum ienie wsiąknie  
w św iadom ość sp o łeczeń ­
stw a czechosłow ackiego.

O przededniu tu a lk i .
P o d  ta k im  ty tu łe m  z a m ie śc i ł  

o s ta n i  n u m e r  „ Z w ią z k o w c a  
P o ls k ie g o "  a r ty k u ł ,  w k tó ry m  
p rz y ta c z a  w y ją tk i  ze  s p r a w o ­
z d a n ia ,  o p ra c o w a n e g o  p rzez  k o ­
m is ję  o p in jo d a w c z ą  „L e w ja ta -  
n a “ n a  u ż y te k  rządu .

P o s łu c h a jm y  te d y ,  jak  się 
p r z e d s ta w ia  sy tu a c ja  w  n a s z y m  
p rz e m y ś le  w ę g lo w y m :

„W arunk i p rodukc ji  s ą  
n a o g ó t  b a rd z o  p o m y ś ln e ,  
s ą  o n e  o  w ie le  K o rzy s t­
n ie js z e ,  n iż  w  inny  h k r a ­
jach  i u s t ę p u j ą  je d y n ie  
A m eryce" .

„ G r u b o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o k ła d ó w  d o s ię g a  18 m tr , ,  o- 
g ó ln a  z a ś  ich  m ią ż s z o ś ć  d o ­
ch o d z i  d o  n ie s p o ty k a n e j  z u ­
p e łn ie  w  in n y c h  k ra ja c h  cyfry  
130 m tr ."

„ O g ro m n a  w ię k s z o ś ć  k o p a ln i  
p o lsk ic h  o d b u d o w u je  p o k ła d y  
z g łę b o k o ś c i  200 d o  400 m tr .  
O b y d w a  k o n k u r u ją c e  z n am i 
k ra je ,  N ie m c y  w  N a d re n j i  i 
A n g l ja ,  z m u s z o n e  są  e k s p lo a ­
to w a ć  p o k ła d y  n a  z n a c z n ie  
w ię k s z y c h  g łę b o k o ś c ia c h ,  d o ­
c h o d z ą c y c h  d o  1000 m tr .  Po- 
w tó r e  z a g łę b ia  n a s z e  e k s p lo a tu ­
ją  w  p rz e w a ż n e j  czę śc i  g ru b e ,  
ty lk o  p a r o m e t r o w e  p o k ła d y ,  
n a d a j ą c e  się  d o  e k o n o m ic z n e j  
e k sp lo a ta c j i .  Z a r ó w n o  W e s tfa -  
l ja ,  jak  i A n g l ja  z m u s z o n e  są  
o d b u d o w y w a ć  p o k ła d y  o w ie ­
le  c ień sze ,  w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  n ie  p r z e k r a c z a ją c e  2— 3 
s tó p ,  co  p o c ią g a  za  s o b ą  o 
w ie le  w y ż sz e  k o s z ty  e k s p lo a ­
ta c y jn e .  S t ro p  i s p ą g  w  k o ­
p a ln ia c h  p o lsk ic h  s ą  o w ie le  
le p s z e  n iż  w  A n g l j i  i N ie m ­
czech . W a r u n k i  g eo lo g ic z n e  
s p ra w ia ją ,  iż b ic ie  s z y b ó w  jes t  
o  w ie le  ła tw ie js z e  i z w ią z a n e  
ze  z n a c z n ie  m n ie js z e m i  k o s z ta ­
mi, n iż  to  m a  m ie jsce  w  o b y ­
d w ó c h  w y m ie n io n y c h  k ra ja c h .

R ó w n ie ż  p o d  w z g lę d e m  i lo ­
ści g a z ó w  w y b u c h o w y c h  są  
n a s z e  z a g łę b i a  w  p o m y ś ln ie j ­
s z y c h  w a ru n k a c h ,  n iż  w s z y s t ­
k ie  p o z o s t a ł e  Z a g łę b ia  E u r o ­
p y .  P r z y p ły w  w o d y  w k o p a l ­
n ia c h  p o lsk ic h  je s t  w p ra w d z ie  
s to s u n k o w o  z n a c z n y ,  w y p o m ­
p o w y w a n ie  j e d n a k  n a s tę p u je  
ze  z n a c z n ie  m n ie jsz y c h  g ł ę b o ­
k o śc i" .

„ N a d  w y ra z  p o m y ś ln e  w a ­
ru n k i  e k s p lo a ta c y jn e  p o c ią g a ją  
z a  s o b ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  
z n a c z n ie  m n ie j s z e  k o s z ty  z a ­
ło ż e n ia  i u t r z y m a n ia  k o p a ln i" .

W  d a ls z y m  c ią g u  m e m o r ja ł  
p o d k r e ś la  w y s o k ą  w y d a jn o ś ć

p ra c y  p o ls k ie g o  ro b o tn ik a ,  
sz c z e g ó ln ie  n a  G . Ś lą sk u ,  k tó ra  
już  p rz e d  w o jn ą  p rz e k ra c z a ła  
p rz e sz ło  o 10 p 'o c .  w y d a jn o ś ć  
w  A ng lj i  i b l isko  o 20 p roc .  
w  W estfa l j i ,  b y ła  zaś  zg ó rą  
d w a  ra z y w y ż sz a ,  niż w Belglji.

P o r ó w n y w u j ą c  p o n a d to  w y ­
d a jn o ś ć  p r z e d w o je n n ą  ro b o tn i ­
k a  p o lsk ie g o  z o b e c n ą ,  a u t o ­
rzy  m e m o r ja ł  s tw ie rd z a ją ,  co 
n a s tę p u je :

„ P o n ie w a ż  p rz e d w o je n n a )p ro  
d u k c ja  w  P o lsc e  w y n o s i ła  
1,131 to n  n a  r o b o tn ik a ,  to  (t. 
zn. w y d a jn o ś ć  o b e c n a  o z n a ­
c z o n a  w  m e m o r ja le  n a  1.278 
T .  —  p rzy p .  R e d .)  o z n a c z a  
z w ię k s z e n ie  p ro d u k c j i  o p r z e ­
sz ło  10 p roc . ,  gdy  ty m c z a s e m  
p r z e d s t r a jk o w a  w y d a jn o ś ć  A n ­
glji z m n ie js z y ła  się o tę  s a m ą  
m n ie jw ię c e j  i lość  —  10 p ro c .  
w  p o r ó w n a n iu  z 1913 ro k ie m . 
D o k o n a n e  o b e c n ie  w  A n g lj i  
p r z e d łu ż e n ie  c z a su  p ra c y  ró ż ­
n ic ę  w  d z ie n n e j  w y d a jn o ś c i  n a  
ro b o tn ik a  w  A n g lj i  i P o lsc e  
zm n ie jszy .  W k a żd y m  ra z ie  
j e d n a k  P o s k a ,  b io rąc  n a ­
w e t  p o d  u w a g ę  m n ie js z ą  
liczbę  dni roboczych  w  
c iągu  ro k u .  (św ię ta  i u r lo p y )  
w  w y d a jn o śc i  ro c z n e j  na  
ro b o tn ik a  n ie  b ę d z ie  s t a ­
ł a  g o rz e j  o d  n a jg r o ź n ie j ­
s z e g o  s w e g o  k o n k u re n ta .
1 ty lk o  A m e r y k a ,  w y d a jn o ś c ią  
r o c z n ą  p rz e w y ż s z a ją c  c a łą  E u ­
ro p ę ,  p rz e w y ż s z a  i P o lsk ę " .

W re s z c ie  s tw ie rd z a  m e m o ­
rja ł,  że  ro b o c iz n a ,  k tó r a  w 
p r z e m y ś le  w ę g lo w y m  o d g r y w a  
s to s u n k o w o  z n a c z n ą  ro lę ,  je s t  
w  P o ls c e  ta ń sz a ,  niż w e  w s z y s t ­
k ic h  z a c h o d n ic h  p a ń s tw a c h  
p r z e m y s ło w y c h ,  n ie  m ó w ią c  
ju ż  o  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Ja k o  k o n k lu z ję  ro zd z ia łu ,  
p ie rw s z e g o ,  t r a k tu ją c e g o  o 
w a r u n k a c h  n a tu r a ln y c h  w  p ro ­
dukc ji ,  p r z y ta c z a m y  k o ń c o w e  
je g o  zd an ie :  „ W  re z u l ta c ie
ty c h  w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w  
P o l s k a  n a j ta n ie j  p r o d u k u je  w ę ­
g ie l" .

T a k ie  je s t  z d a n ie  s a m y c h  
p r z e m y s ło w c ó w  o w a r u n k a c h  
p ro d u k c j i .

C zyż  nie  je s t  w p ro s t  bezcze l-  
n e m  ż ą d a n ie  z m n ie js z e n ia  p ł a ­
cy  r o b o tn ik ó w ,  ja k  to  p r o p o ­
n u je  r a d a  z jazd u ?

I czy  w  ta k  p o m y ś ln y c h  w a ­
r u n k a c h  ro b o tn ic y  w  p r z e m y ­
ś le  g ó rn ic z y m  n ie  p o w in n i  o- 
t r z y m a ć  n a w e t  w ię k sz e j  p o d ­
w yżk i,  niż sam i żąda ją?

m i i la su ,  z c u k ro w n i ,  z d o 1 
m ó w  w a r s z a w s k ic h  c ią g n ą c y c h  
się  o d  S e n a to r s k ie j  p o  p rz e z  
P l a c  B a n k o w y  d o  Ż a b ie j ,  z 
k a p i t a łó w  —  s ło w e m : m o ż n a  
c z e m  łe z k ę  o trzeć .

S k ą d  tu  m ie js c e  d la  k o m o r ­
n ika :  J e d n a k  do  s p r z e d a ż y  fa ­
m il i jn y c h  s p rz ę tó w  n ie  d o jd z ie ,  
b o  w ła ś n ie  o r d y n a t  o trz y m u je  
p o ż y c z k ę  4 m il jo n y  z ło ty c h ,  z 
B a n k u  R o ln e g o  d la  „ u ła tw ie ­
n ia  p a rc e la c j i"  i sp ła ty  d r o b ­
n y c h  d łu g ó w .

J e sz c z e  m o ż n ie js z y m  jest 
S e w e r y n  k s ią ż ę  C z e r tw e r ty ń -  
ski, d z ie d z ic  ro z le g ły c h  w łośc i  
n a  P o d la s iu  i n a  K re sa c h ,  
g łó w n y  w łaśc ic ie l  h o te lu  E u r o ­
p e js k ie g o  w  W a r s z a w ie  oraz  
o lb rz y m ie j  k a m ie n ic y  przy  u li­
cy  M azo w ieck ie j ,  n ie  m ó w ią c  
o k a p i ta ła c h  ru c h o m y c h ,  p o se ł  
n a  se jm , św ie c z n ik  sfer  z ie ­
m iań sk ie ! ' .  A  m im o  to  je s t

k l i je n te m  k o m o rn ik ó w ,  jak  w y ­
n ik a  z ich  o b w ie s z c z e ń  l ic y ta ­
cy jn y c h .  D łu g  m usi b y ć  n i e ­
w ielk i,  bo  z a ję to  n ie ru c h o m o -  - 
śc i  z a le d w o  n a  k i lk a  ty s ię c y  
z ło tych .

W  ga le rji  l i c y to w a n y c h  k s ią ­
żą t  z n a jd u je m y  F r a n c i s z k a  R a ­
d z iw ił ła ,  k o n d y d a ta  n a  t ro n  
po lsk i ,  b. k o m e n d a n t a  policji 
s to łe c z n e j .

C o j e d n a k  ludz i  z e s to s u n k o -  
w a n y c h  ró w n ie ż  z a s ta n a w ia  to 
o g ło s z o n a  l ic y ta c ja  ro c h o m o ś c i  
E u s ta c h e g o  ks ięc ia  S a p ie h y ,  
n o to ry c z n e g o  w ie lo k ro tn e g o  mi 
l jo n e ra ,  w ła śc ic ie la  w ie lk ic h  o b ­
s z a ró w  le śn y c h ,  z a  k tó ry c h  m a ­
łą  część  n ie d a w n o  o t rz y m a ł  
k ro c ie  ty s ię c y  d o la ró w . S z y b ­
ko  w id o c z n ie  się  ro z p ły n ę ły .

N a  liście l icy tacy jn e j  w id n ie ­
ją  t a k ż e  n a z w is k a  L u b o m i r ­
sk ich ,  hr. G ro c h o ls k i  i m n ie j  
z n a n e  n iż  p o w y ż e j  w sk a z a n e .

CzłoaieK - małpa w Budapeszcie.
Na całam cie e porośnięty i chodzi na cz te rech łapach.

Z  B u d a p e sz tu  do n o szą :  Na
d w o rc u  W s c h o d n im  w B u d a ­
p eszc ie  p a n o w a ł  o n e g d a j  w p o ­
łu d n ie  n ie b y w a ły  tł->k. P r z y ­
b y ły  se tk i  ci e k a w y c h ,  k tó rzy  
p ra g n ę l i  o g lą d a ć  w ła s n e m t  o- 
c z y m a  m a łp o lu d a ,  j a d ą c e g o  z 
m ie jsc o w o śc i  A b o n y  do stolicy.
G d y  cz ło  w iek  a-m  a łp ę  w y p r o ­
w a d z o n o  z w a g o n u ,  w z m o c n io ­
ny  k o r d o n  polic ji  m u s ia ł  o t o ­
czyć w y jśc ie ,  o d p ie r a ją c  sz tu rm  
t łu m u ,  sp ra g n io n e g o  o s o b l iw e ­
go  w id o w isk a .

M a łp o lu d  l iczy  la t  24 i jes t  
s y n e m  ro ln ik a  J a n a  A s s a y .  M a  
o n  1 m. 44 cm . w z ro s tu  i n a  
c a łe m  c ie le  p o ro ś n ię ty  jest  
g ę s ty m  w ło se m . M a  n isk ie  
c zo ło  m a łp y ,  d łu g ie  n a d m i e r ­
n ie  ręce ,  m o że  s ię  p o r u s z a ć  
ty lk o  p rz y  p o m o c y  c z te re c h  
k o ń c z y n .

Z a r ó w n o  ojciec , ja k  i m a tk a  
te g o  p o tw o r a  są  lu d źm i z u p e ł ­
n ie  n o rm a ln y m i  i o p ró c z  m a ł ­
p o lu d a  p o s ia d a ją  c z w o ro  d z ie ­
ci z d ro w y c h  i n o rm a ln y c h .

Już  z a ra z  p o  u ro d z e n iu  ch ło -  
p ie c - m a łp a  z w ra c a ł  n a  s ieb ie  
u w a g ę  s i ln e m  o w ło s ie n ie m .
P q n ie w a z  d z ie c k o  je sz c z e  w 
p ią ty m  ro k u  życ ia  n ie  m ó w iło  
w c a le ,  w ięc  o jc ie c  z a w ió z ł  je 
n a  k lin ikę , aby  je  ta m  z b a d a ­
no . L e k a r z e  s tw ie rdz il i  w ó w ­
c zas ,  ż e  to  d z ie c k o  w y k a z u je  
in s ty n k ty  z w ie rz ę c e  i o ś w ia d ­
czy! , że  z a ra d z ić  t e m u  nie  
m o g ą .

W  m ia rę  ro z w o ju  z w ie rz ę c e  
w ła śc iw o śc i  p o tw o r k a  u ja w n ia ­
ły  się c o ra z  w yraźn ie j .  R o d z i­
ce ,  s ą d z ą c ,  że Szani, t a k  z w a ł  
s ię  ó w  c h ło p ie c -m a łp a ,  je s t  
p o p r o s tu  z w ie rz ę c ie m , p rz e n ie ­
śli g o  d o  s ta jn i  p o m ię d z y  k r o ­
w y, k o n ie  i kozy .  W  te rn  o 
to c z e n iu  m a łp o lu d  p r z e p ę d z i ł  
la t  d z ie w ię tn a śc ie .

W r e s z c ie  p r z e d  d w o m a  m ie ­
s ią c a m i  Szan i  d o s ta ł  a t a k u

w śc iek ło śc i .  P r z y w ią z a n o  go 
p o s t r o n k ie m  d o  ż łobu ,  a le  u- 
d a ło  m u  się w y s w o b o d z ić .  W  
k i lk a  m in u t  p o ja w ił  s ię  n a  r y n ­
k u  m ia s te c z k a ,  g d z ie  w z b u d z i ł  
p o s t ra c h ,  zd z iw ie n ie  i c i e k a ­
w ość . Z a w e z w a n o  ż a n d a rm e -  
rję, k tó ra  b i e d n e  s tw o rz e n ie  
s c h w y ta ła  i o d p r o w a d z i ł a  do 
d o m u .  S z a n ie g o  u w ią z a n o  n a  
ła ń c u c h u ,  c h c ą c  z a p o b ie c  p o ­
n o w n e j  jego  u c ie c z ce .

P e w ie n  in p re s a r jo  z v a r ie te ,  
p o s ły s z a w s z y  o ty m  fe n o m e n ie ,  
p o s ta n o w i ł  w y k o r z y s ta ć  t a k  
n ie z w y k ły  o k a z .  P rz e w ie z io n o  
go te d y  d o  B u d a p e s z tu ,  g dz ie  
m a  b y ć  z b a d a n y  n a p r z ó d  n a  
k lin ice ,  a p o t e m  p o k a z y w a n y  
ja k o  o s o b l iw o ść

T r a n s p o r t  c z ło w ie k a  m a łp y  
n ie  b y ł  b y n a jm n ie j  rz e c z ą  
ła tw ą .  P rz e d e w s z y 9 tk o  n a l e ­
ża ło  go u b rać ,  a S zan i  z ry w a ł  
ze  s ieb ie  o d z ież ,  k tó rą  m u  n a k ła -  
d a n o .  D o p ie ro  po  z w ią z a n iu  
m u  rą k  i n ó g  —  u d a ło  s ię  o- 
k ryć  u b r a n ie m  je g o  n a g o ść .  
U m ie s z c z o n y  w  p rz e d z ia le  k o ­
le jo w y m ,  S z a n i  z p o c z ą tk u  z a ­
c h o w y w a ł  s ię  s p o k o jn ie ,  a le  w  
p e w n y m  m o m e n c ie ,  k o r z y s t a ­
ją c  z n ie u w a g i  sw y c h  d w ó c h  
d o z o rc ó w , ro z b i ł  s z y b ę  i chc ia ł  
w y sk o c z y ć .  Z d o ł a n o  go  p r z y ­
t r z y m a ć  i s k r ę p o w a ć  w  o s ta t ­
niej chwili.  W  c ią g u  k ró tk ie j  
p o d ró ż y  z A b o n y  d o  B u d a ­
p e s z tu ,  s p o ż y ł  3 k i lo g ra m y  
c h le b a  i fu n t  s ło n in y ,  p o ł y k a ­
jąc  to  s z y s tk o  o d ra z u .

W  B u d a p e s z c ie  ż a d e n  do- 
ro ż k ą ż  n ie  c h c ia ł  w z ią ć  do  
s w e g o  w e h ik u łu  c z ło w ie k a -  
m a łp y ,  tak ,  iż o s ta te c z n ie  m u ­
s ia n o  go p r o w a d z ić  p rz e z  m ia ­
s to  n a  linie. W r e s z c ie  p o z w o ­
lo n o  go u m ie śc ić  n a  p rz e d n ie j  
p la t fo rm ie  t r a m w a ju .  W sz y sc y  
p a s a ż e r o w ie  o p uśc il i  t ra m w a j  
p r z e d  m a łp o lu d e m .

Straszny dramat maturzysty.
Samobójstwo z powodu niedopuszczenia do e g z a m i n u .

Kt o  J i ?  d a j e  l i c y t o w a ć  z a  p o d a t k i ?
D a ć  s ię  z l ic y to w a ć  z a  p o d a t ­

ki p r z e s ta ło  w id o c z n ie  b y ć  
w s ty d e m  n a w e t  w  k o ł a c h  a ry ­
s to k rac j i  polskiej.  C ie k a w e  
sz c z e g ó ły  n a  t e n  te m a t  p r z y ­
t a c z a  „N asz  P r z e g lą d " :

N a  s z p a l ta c h  p ism  u m ie sz  
c z a ją c y c h  o b w ie s z c z e n ia  k o ­
m o rn ik ó w  o l ic y ta c ja c h  r u c h o ­
m o śc i ,  s p o tk a ć  s ię  m o ż n a  z 
n a jp ie rw s z e m i  n a z w is k a m i  ro-

d o w e m i ,  ś m i e t a n k ą  „ to w a r z y ­
s tw a " .

N a  p ie r w s z e m  m ie jsc u  f igu­
ru je  M a u ry c y  o r d y n a t  h ra b ia  
Z a m o y s k i ,  n a  s u m ę  o k o ło  200 
ty s ięcy  z ło ty ch :  z a ję to  m e b le  i 
o b ra z y .  T e n  z re s z tą  na jm ilszy  
i n a j s y m p a ty c z n ie j s z y  „ g ra n d  
s e ig n e u r "  (w ielki p a n )  k o rz y ­
s ta  z d o c h o d u  o rd y n a c j i  l i c z ą ­
ce j 18000 w łó k  n a j le p s z e j  zie-

W  g im n a z ju m  S z w e d o w s k ie -  
go w  S ie d lc a c h  r o z e g r a ł  s ię  
k rw a w y  d ra m a t

R a d a  p e d a g o g ic z n a  w ię k sz o ś ­
cią 2 ch g ło só w  p o s ta n o w i ła  
n ie  d o p u ś c ić  d o  e g z a m in ó w  
m a tu ra ln y c h  u c z n ia  T o m a s z a  
D rz e w ic k ie g o ,  s y n a  w ła śc ic ie la  
m a ją tk u  Z e lg ó w .

G d y  po  p o s ie d z e n iu  dyr. 
S z w e d o w s k i  o d c z y ty w a ł  u c z ­

n io m  d e c y z ję  r a d y  p e d a g o g i ­
czn e j ,  n ie p r z y c h y ln ą  d la  D r z e ­
w ick ieg o ,  n a g le  w k la s ie  p a d ły  
3 s t rza ły  z r e w o lw e ru .

D rz e w ic k i  w y p a d ł  z ła w k i  i 
ru n ą ł  n a  p o d ło g ę  '̂ 'e  krwi.

W e z w a n y  le k a rz  s tw ie rd z i ł  
d w ie  rany ,  j e d n ą  w  o k o l ic ę  
se rc a ,  d ru g ą  w lew y  b o k  T r z e ­
cia ku la  chyb iła .

Popierajcie firmy ogłaszające się 
w „Dzienniku Pracy—Expresie Zagłębia".
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Kie podtoyższać ceny Chleba!
K urjer Zachodni'* żą d a  p o d w y żk i w ra z  z  p iek arzam i.

rze  l iczą  s o b ie  zł. I gr. 50! 
P r z e c ie ż  j e d e n  k o ń  zarab ia  
d z ie n n ie  jak ie ś  8  —  10 zł.,  z a

W s t y d l iw ie ,  b o  na k o ń c u  
n u m er u  i w  m a ło  c z y t a n y m  
d z ia le  g o s p o d a r c z y m ,  w c z o r a j ­
s z y  „Kurjer Z a c h o d n i"  w y d r u ­
k o w a ł  m em o rja ł ,  k tóry  d e l e ­
g a c ja  p iek a rz y  w r ę c z y ła  za  
s t ę p c y  s tarosty  p. B ie la w c e .

M e m o rja ł  t e n  z a m ia s t  d o w o ­
d ó w  l i c z b o w y c h ,  k tóre  j e d y n ie  
m o g ły b y  p r z e k o n a ć  w ła d z e  o 
p o k r z y w d z e n iu  p iek a rz y ,  z a ­
w ie r a  s z e r e g  g o ł o s ł o w n y c h  z a ­
r z u tó w  p o d  a d r e s e m  kom isji  
c e n n ik o w e j .

P p .  p iek a rz e  n ie  są  z a d o ­
w o le n i  z t e g o ,  ż e  k o m is ja  u- 
r z ę d u je  w  S o s n o w c u ;  n ie  p o ­
d o b a  s ię  im  sk ła d  k o m is j i  i 
s p o s ó b  jej d z ia łan ia ;  w r e s z c ie  
k r y ty k u ją  ostro  o s ta tn ią  u c h w a ­
ł ę  kom isji .

S ą  to  t y lk o  s ło w a ,  s ł o w a  i 
s ło w a .  W i ę c e j  n ic,  g d y ż  pp.  
p ie k a r z e  n ic z e m  n ie  m o g ą  u-  
s p r a w ie d l i ć  s w y c h  w y g ó r o w a ­
n y c h  żąd ań ,  k tó r y c h  w  o b e c ­
n y c h  w a ru n k a ch  k o m is ja  u- 
w z g l ę d n i ć  n ie  m o ż e  i n ie  p o ­
w in n a .

P o d o b n o  p p . p ie k a r z e  p r z e d ­
s ta w ia ją  sw o ją  k a lku lację ,  k t ó ­
ra  w y k a z u j e  ich  straty .  A l e  
d o ś ć  rzuc ić  o k ie m  na te ich  
cy fr y ,  b y  s ię  p r z e k o n a ć ,  że  
w i e l e  z n ich  n ic z e m  u s p r a w ie -  
dli w ić  s ię  n ie  da. W e ź m y  c h o ć ­
b y  taki p r z e w ó z .  P r z e c ie ż  za  
p r z e w ie z ie n ie  w o r k a  m ąk i z 
m ły n a  d o  p iek a rn i  p p . p ie k a -

p r z e w ie z i e m e  w i ę c  5 — 8 w o r ­
k ó w  m ą k i z a p ła c i  s i ę  n a jw y ­
żej 3 z ło te .  A  p o n ie w a ż  p p .  
p ie k a r z e  m a ją  p r z e w a ż n ie  w ł a ­
s n e  k o n ie ,  p r z e w ó z  w i ę c  m ą k i  
k o sz tu je  ich  n a jw y ż e j  40  —  50  
gr. o d  w ork a .

C ała  k a lk u la c ja  n a s z y c h  p i e ­
k arzy  je s t  o jakieś 14 proc .  
w y ż s z a  o d  k a lk u lac j i  p ie k a r z y  
z a w ie r c k ic h ,  k tórzy  sp r z e d a ją  
c h le b  o  4 gr. tan iej  n a  k i lo ­
g ra m ie  i m im o  to  s tra jk iem  
n ie  grożą .

„Kurjer Z a c h o d n i"  p o d  m e-  
m o r j a łe m  radzi w ł a d z o m  z a ­
k o ń c z y ć  s p r a w ę  k r a k o w s k im  
targiem : p ie k a r z e  c o ś  o p u ­
sz c z ą ,  k om is ja  n a d ło ż y  i b ę ­
d z ie  s p o k ó j .

M y j e s t e ś m y  z d a n ia  w r ę c z  
o d m ie n n e g o ;  c h le b  z d r o ż e ć  n ie  
m o ż e .  J e ż e l i  p ie k a r z e  m o g l i  
w y tr z y m a ć  przy zarobk u  b rut­
to  7 zł.  na w o r k u  w  roku  
z e s z ły m ,  to  d z iś  p rzy  za r o b k u  
zł. 14 gr. 85 m u sz ą  ro b ić  d o ­
s k o n a łe  in te r e sy .

K o m isja  m usi z b a d a ć  b. d o ­
k ła d n ie  w y l ic z e n ia  p p . p i e k a ­
rzy, a w ó w c z a s  p rze k o n a  s ię ,  
ż e  z k a żd ej  p o zy c j i  d a  s ię  c o ś ,  
a m o ż e  n a w e t  sp o r o  u szc zk n ą ć .

C e n a  c h le b a  m u s i  p o z o s t a ć  
b e z  zm ian y!

(r.)

up m̂enie lopui w
Pnkintii poleiił mnlmi i  sekretarza m ii

G łów ny  s p r a w c a  k o m o r n i k  s ą d o w y  H. Miche l i s  z d o ł a ł  zb iec .
O d  d łu ż s z e g o  już  c z a s u  k rą ­

ż y ły  p o  Z a g ł ę b i u  g łu c h e  w ie  
• c i  o  n a d u ż y c ia c h  p o p e łn i a n y c h  
w  u r z ę d z ie  r o z je m c z y m .  P rz ed  
paru t y g o d n ia m i  p i s m o  n a s z e  
d o n io s ło ,  ż e  f a k t y c z n ie  n a d u ż y ­
c ia  is tn ieją ,  ż e  g ł ó w n y  w in o ­
w a jc a  H u g o  M ic h e l i s ,  s e k r e ta rz  
u r z ę d u  r o z j e m c z e g o  i k o m o r n ik  
s ą d o w y  w  jed n e j  o s o b ie  z o s ta ł  
z a w ie s z o n y  w  u r z ę d o w a n iu ,  a 
s p r a w a  s k ie r o w a n a  d o  s ę d z ie g o  
ś l e d c z e g o .

O b e c n i e  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  
d o c h o d z e ń  p r z e z  s ę d z i e g o  Jan­
k ie w ic z a  s p r a w a  ta  z o s ta ła  
s k ie r o w a n a  d o  p rok u ratora .

N a d u ż y c ia  i r ó ż n e  m a lw e r s a ­
c je  p o p e łn i o n e  p r z e z  s e k r e ta  
rza  u rzę d u  r o z j e m c z e g o  z a ta ­
cz a ją  c o r a z  s z e r s z e  kręgi.  
S p r a w a  ta jest  o  ty le  n ie s y m ­
p a ty c z n ą ,  ż e  n a d u ż y ć  d o p u ś c i ł  
s ię  c z ło w ie k  starszy ,  z n a n y  w  
s z e r o k ic h  k o ła c h  m ie j s c o w e g o  
s p o łe c z e ń s t w a .

S z c z e g ó ł y  p o p e łn i o n y c h  n a d ­
u ż y ć  p rze z  H .  M ic h e l i sa  trz y ­
m a n e  są  n a ra z ie  w  śc is łe j  ta ­
j e m n ic y .  N ie  u le g a  j e d n a k  w ą t ­
p l iw o śc i ,  ż e  n a d u ż y c ia  te  są  
d o ś ć  p o w a ż n e  i s ię g a ją  d u ż y c h  
su m . W z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  
p rokurator w y d a ł  p o le c e n ie  a- 
r e sz to w a n ia  H . M ic h e l i sa  P r z y ­
b y ła  d o  m ie sz k a n ia ,  c e l e m  are ­
s z to w a n ia  p o l ic ja ,  n ie  z a s ta ła  
g o  w  d om u . M ic h e l i s ,  p r z e c z u ­
w a ją c ,  c o  m u g rozl* u k r y ł  s ię
P rz ed  a r e s z t o w a n i e m ,  o p u s z c z a ­
jąc S o s n o w i e c .

H . M ic h e l i s  b y ł  p rze z  lat
k ilk a  s e k r e ta r z e m  p r e z y d ja l-
n y m  w  s ą d z ie  o k r ę g o w y m  w  
S o s n o w c u  i c ieszyć  jaknaj-  
l e p s z ą  op in ją  u  s w y c h  p r z e ło ­
ż o n y c h .

W u b i e g ł y m  r o k u  z o s t a ł
m i a n o w a n y  k o m o r n i k i e m  s ą d o ­
w y m  2 r e w i r u  w  S o s n o w c u .

W z w ią z k u  z w y k r y te m i
n a d u ż y c ia m i  w  u rz ę d z ie  roz  
j e m c z y m ,  o n e g d a j  p r e z e s  sąd u  
o k r ę g o w e g o  z a w ie s i ł  H- Mi-  
c b e l isa  w  c z y n r o ś c ia c h  k o m o r ­

n ik a  s ą d o w e g o ,  m ian u jąc  n a  
j e g o  m ie j s c e  p. J. C h r z ą s to w -  
s k ie g o .

K ie d y  p. C h r z ą s to w sk i  p r z y ­
b y ł  d o  k a n c e la t j i  M ic h e l i s a  c e ­
le m  p r z e ję c ia  o d  n ie g o  u r z ę ­
d o w a n ia ,  M ic h e l i s  p o z o s t a w i ł  
p. C h r z ą s t o w s k ie g o  w  k a n c e -  
larji, a sa m  u d a ł  s i ę  o p ię tro  
w y ż e j  d o  s w e g o  m ie s z k a n ia ,  

P k tó r e  z a m k n ą ł  n a  k lu c z ,  p o -  
c z e m  s p o k o j n i e  w y s z e d ł  do  
m iasta .

Jak s ą d z ić  n a le ż y  M ic h e l i s  
z b ie g ł  za g r a n icę .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  b a d a n ia  
akt k o m o r n ik o  w sk ich  p rze z  no-  
w o m i a n o w a n e g o  k o m o r n ik a  p.  
C h r z ą s t o w s k ie g o  o k a z a ły  s ię  
r ó w n ie ż  p o w a ż n e  n ie d o k ła d n o ­
ś c i  i n a d u ż y c ia  n a  t le  p ie n ię ż -  
n e m .  _ _ ________

Kronika.
KALENDARZY...

P a n k r a c e g o  
-j- S e r w a c e g o  

W s c h ó d  s ło ń c a  3.49.  
Z a c h ó d  „ 7.15.

Maj

12
C zw artek

K I N O

:,0AZA”
S o s n o w i e c .

w ie lk i  m o n u m e n t a ln y  filaa

Wi e l k a  P a r a d a
(Parada śmierci).

K I N O

„ w
S o s n o w i e c .

Od p o n ie d z ia łk u  9 -g o  m aja  r. b.

Zatajone Ojcostwo
traged ja  ż y c io w a .

W  roli g łó w n e j  M A R JA  JACOB1NI.

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od w tork u  10 d o  s o b o ty  14 m aja  b. r.

S t u d n i a  J a k ó b a
Dramat erotyczny w 10-ciit aktach. W roli głównej BETTY BLYTHE. * 

Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król hum oru.

K i n o - t e a t r

J z ia io w f
S o s n o w i e c .

Od p o n ied z ia łk u  9 -g o  m aja  r. b. i dni n a s tą p n e

n a ju k o c h a ń s z a  żona  M aharadży
dram at e g zo ty czn e j m iło śc i i p o św ię c e n ia  w  12 w ie lk ich  aktach.

W  rolach  g łó w n y c h  u lu b ie n iec  k o b ie t G U N N A R  TO L .N A ES i K.AR 1A  BELL.

A n o n s !  W k r ó t c e  „F anfary śm ierc i"  ( s k r w a w io n a  are n a ) .  A n o n s !

K R A K O W .

17.00 O d czy t p. t. „O  n iezn an ym  dra­
m acie  J. U  N .e m c e w ic z a  z  r. 1830“ .

17 30  O d czy t p. t. „O  b id ło g ło w .k ie h  
strojach  s łó w  kilkoro"

18.00 T ransm isja z W arszaw y.
18.40 R ozm aitości.
20.15 T ransm isja z  P ozn an ia ,

P O Z N A Ń .

17.15 T ransm isja z W arszaw y.
17.15 K on cert p o p o ł.:  A rje i p ieśn i

o p ero w e w yk on ają  pp. W anda R o ess le -  
rów na (m ezzosop ran ), K Bojarski (tenor)

18 45 N ad  program .
19 .00  F elje to n  h u m o rystyczn y  

stracją ak u styczn ą  i m uzyczną. 
A n to n ieg o  K a w czy ń sk ieg o , p . t 
b in son  C rusoe jako radjoam ator

19.25 K om unikaty  ro ln iczo  -gosp od ar­
cz e

19.35 O d czyt p. t. „ N a jd aw n ie jsze  
osa d n ictw o  le c h ic k ie  w  o k o lica ch  G d sń -  
skn  i G dym ".

20.15 K on cert w ieczo r n y .

z ilu- 
p ióra
„R o

T u b  Polski w Katowiiatb.
C zw artek  12 m aja „ S zk o ła  zo n  w  

R ybniku.
C zw a tek 12 m aja „K siężn iczk a  C zar­

dasza"  w y stę p  E lny G isted t.
P iątek  13 m aja „W erbum  N o b ile ” i 

„ W e se le  w  O jco w ie"  K ró lew sk a  H uta.
S o b o ta  14 m aja „S zk o ła  ż o n ” W ie l­

k ie  H ajduki.
S o b o ta  14 m aja „C yganerja".
N ie d z i t la  15 m aja na b o;sk u  „^ ogo-  

n i” p op o łu d n iu  o  g o d z in ie  3 w ie lk ie  
w id o w isk o  lu d o w e  „ Z w y c ię stw o  T . 
K ośc iu szk i pod R a c ła w ica m i .

N ie d z ie la  15 m aja w ieczó r  „K sięż  
niczk a  C zardasza" w y stęp  E lny G isted t.

J . S I
w Z a g łę b iu .

R A D J O .
Czwa i tek  — 12 maja.

W A R S Z A W A .
12.00 K om unikat lo tn iez o  • m etccro -  

lo j is z n y
15.00 K om unikaty g o sp o d a rczy  i m e­

teo ro lo g iczn y .
15.30 S tacja  n ieczyn n a .
17.00 O d czy t p . t. „ N asze  w y b r z e ż a ” .
17.30 „W śród  książek"  —  w y d a w ­

n ic tw a  n a jn o w sze  o m ó w i prof. H enryk ■ 
M ościck i. _

18.00 K oncert p o p o łu d n io w y . T ran; 
em iaja m uzyki te n e c z te j  z kaw iarni 
„G attT oaossjt" .

16 40  R ozm a ito śc i.
19.00 19 lek cja  kursu e lem en t rr.ogo 

iązyku  an g ie lsk ieg o
20.15 T r in sm iij  z P .zn a n ia .

Dzień pogrzebu zwłok Juliu­
sza Słowackiego ustalono na 
25 czerwca.

Uroczystości ku czci Słowac­
kiego w Zagłębiu odbędą się 
w nadchodzącą niedzielę. W 
dniu tym ma być rozsprzeda- 
nych 20 tysięcy podobizn Wie­
szcza po 15 i 10 groszy.

Miasta Zagłębia mają się przy­
brać w dniu tym we flagi na­
rodowe (nie żałobne!), okna 
przyozdobić w podobizny Poe­
ty. Nalepki dostać można w 
księgarniach i sklepach.

Nabożeństwo odprawi w k o ­
ściele parafialnym w Sosnowcu 
ks. szambelan Plenkiewicz; na 
chórze grać będzie prof. Ma­
zurkiewicz

Do kościoła przybyć mają 
urzędy samorządy i delegacje 
szkół, stowarzyszeń, związków 
i t. p. ze sHandaiami.

Porządek utrzymywać będzie 
straż ogniowa z komendantem 
Kędzierskim na czeie.

O godz. 11 do 13 odbywać 
się będą poranki dla dzieci, a 
od 13 do 15 ej dla młodzieży. 
Prelekcje o Słowackim wygłosi 
nauczyciel p. W ładysław Raj- 
czykowski. W spółudział w po ­
rankach wezmą. pp. Zamorska. 
Bohdańska, Kopć uszewski, Or- 
tym, Dudziński. Koncertuje straż 
ogniowa.

Na zakończenie uroczystości 
odbędzie się akademia w te ­
atrze miejskim, którą zagai 
prezes rady miejskiej dr. Pa­
wełek. Ogczyt wygłosi dr. Ta- 
tarzanka; część koncertową wy­
pełnią: prof. Mazurkiewicz, p. 
Nowakowa, p. Zamorska, p. 
Drabik i p. Ortym. Ceny bile­
tów od 50 gr. do 4 zł; naby­
wać je można wcześniej w cu­
kierni „Bagatela".

Komitet zwraca się do wszy­
stkich miast, gmin i szkół, by 
urządzały uroczystości Słowac­
kiego w czasie od 15 maja do 
15 czerwca; dochód przezna­
czony jest na pogrzeb Wieszcza. 
Pieniądze przesyłać na ręce 
skarbnika p Pawła Kucharskie­
go, 3 Maja 8, Sosnowiec.

Z S o s n o w c a .
(s)  N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b ­

n e. D n ia  13 b. m . 9  ran o  o d ­
p r a w io n e  z o s ta n ie  w  k o ś c ie le  
p a r a f ja ln y m  n a b o ż e ń s t w o  ż a ­
ł o b n e  za  sp o k ó j  d u s z  p o l e ­
g ły c h  w  z e s z ło r o c z n y c h  wy*  
p a d k a c h .

(s)  P o s ie d z e n ie  k o m ite tu  
w y k o n a w c z e g o  o d b ę d z ie  s ię  
w e  c z w a r t e k  o  g o d z in i e  7 w i e ­
cz ó r  w  m a g is tr a c ie .  O b e c n o ś ć  
c a ł e g o  c a ł e g o  k o m it e t u  i r e f e ­
r e n tó w  b e z w z g l ę d n i e  k o n ie c z n a

(s)  W ybory d e le g a tó w .
O n e g d a j  w  fa b r y c e  c h e m ic z n e j  
„ R a d o c h a "  p o d  p r z e w o d n ic ­
t w e m  in s p e k t o r a  p ra cy  p. R y -  
c h ł o w s k i e g o  d o k o n a n o  w y b o ­
ró w  d e le g a t ó w  ro b o tn ic zy c h .  
W y b r a n i  z o s ta l i  p p .  Z i ó ł k o w ­
ski i R y ra k  ob aj  c z ło n k o w ie  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  p r a c o w ­
n ik ó w  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o .

(s) Na obroną budżetu.
P r e z y d e n t  m ia s ta  p. B ień ,  
w ic e p r e z y d e n t  Jarża i ła w n ik  
K o n  w y je c h a l i  d o  K ie lc  n a  o-  
b r o n ę  b u d ż e tu .

(s) Zebranie robotnicze.
O n e g d a j  w  fa b r y c e  H u lc z y ń -  
s k ie g o  d e le g a c i  W d o w i k  i M o ­
ra w sk i  z w o ła l i  z e b r a n ie  ro b o t ­
n ik ó w  c e l e m  o m ó w i e n ia  sp ra ­
w y  p o d w y ż k i  p łac .  Z e b r a n i  ro ­

b o tn ic y  o ś w ia d c z y l i ,  ż e  n a  p r o ­
p o n o w a n ą  p r z e z  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  p o d w y ż k ę  p ła c  w  i lo ś c i  
5 —  7 p r o c e n t  n ie  z g a d z a ją  
s ię  i d o m a g a j ą  s ię  u w z g lę d ­
n ie n ia  ich  p o c z ą t k o w y c h  ż ą ­
d ań , jak r ó w n ie ż  żąd ają ,  by  
z a m ia s t  g o t ó w k i  o t r z y m y w a l i  
w ę g i e l  w  n a tu rze .

(s)  Z ag in ą ł. F r a n c is z k a  A n ­
t o n ie w ic z ,  W s p ó ln a  6, z a w ia ­
d o m iła  p o l ic ję ,  ż e  jej sy n  T o ­
m a s z  lat I 1 w y s z e d ł  p r z e d  
kilku  dn iam i z do-nu i n ie  
p o w r ó c i ł .

(s) K andydat na s a m o ­
b ójcą . S te fa n  Z a m o r o w s k i  u- 
c z e ń  4 k la sy  s z k o ł y  h a n d l o ­
w e j  P ło c k ie g o ,  o t r z y m a w s z y  
z ł e  s to p n ie ,  z d e n e r w o w a n y  w y ­
s z e d ł  z d o m u  i n ie  p o w r ó c i ł .  
Z a c h o d z i  o b a w a ,  ż e  Z a m o r o w ­
ski m ó g ł  p o p e łn i ć  s a m o b ó j ­
s tw o .

(s )  3  b ia szk i. P o l ic ja  a r e s z ­
to w a ła  W ła d y s ła w a  S ie r p iń ­
s k ie g o  i Jana S z o s t a k a  za  u-  
p ra w ia n ie  o s z u k a ń c z e j  gry w  
3 b la szk i.

Z B ędz in a .
(b )  2 5 -le tn i ju b ile u sz  o b ­

c h o d z ić  b ę d z ie  w  b ie ż ą c y m  
m ie s ią c u  straż o g n i o w a  o c h o t ­
n ic z a  b ę d z iń s k a .  W  sp r a w ie  
o b c h o d u  tej r o c z n ic y  d z iś  o 
g o d z .  8 w ie c z o r e m  w  sali m a-  
stratu  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  o r ­
g a n iz a c y jn e .

(b )  Ś m ie r te ln o ść  w  Bą
d ż in ie . N a teren ie  m ia s ta  B ę ­
d z in a  w  c z a s ie  o d  1 d o  7 m a ­
ja r. b. z a n o t o w a n o  z a c h o r o ­
w a ń  i z g o n ó w  n a  ch o ro b y  z a ­
k a ź n e  i in n e  a m ia n o w ic ie ;  
c h r z e ś c ja n  n a  dur b rzu sz n y  
z a c h o r o w a ła  I o s o b a  na gru­
ź l ic ę  o tw a r tą  z a c h o r o w a ło  3, 
zm a r ło  3, ż y d ó w  z a c h o r o w a ło  
n a  dur b r z u sz n y  2. W  t y m ż e  
c z a s ie  o d k a ż o n o  2 m ie sz k a n ia .

D z ie c i  c h r z e ś c ja n  d o  lat 6  u 
z m a r ło  3, w  te m  2 p łc i  ż e ń ­
sk iej  i 1 m ę sk ie j ,  p o n a d  6 lat  
3; ż y d ó w  d o  lat 6 -c iu  z m a r ło  
1, p o n a d  6  lat 2.

Z  Cze ladz i .
(o )  S a m o b ó j s t w o .  D nia  8 

m i j a  r. b. o g o d z in ie  12 30  
G e n o f e w a  K u b o w  iak, lat 24,  
z a m ie s z k a ła  na P ia s k a c h  u lica  
B o r o w a  19, p o p e łn i ła  s a m o ­
b ó js tw o  p r z e z  w y p ic ie  w ię k s z e j  
i lo śc i  e s e n c j i  o c t o w e j .  Po  
d w u c h  d n ia c h  m ę c z a r n i  to  je s t  
w  d niu  10 m aja r. b. o g o d z i ­
n ie  11- ej zm ar ła  w  izp ita lu  
k asy  chorych w C z e la d z i .

D o c h o d z e n i e  prow ad-.i  s ię .
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Z Dąbrowy.
(d) Górnicy n ie  u s tę p u ją .

Onegdaj odbyło się walne 
zgromadzenie górników kop. 
„Mortimer- , na którem uchwa­
lono, aby przedłożone przemy­
słowcom przez cent. związek 
górników, żądania podwyższe­
nia robocizny górnika o 15 pr., 
jak również kilka drobniejszych 
spraw, utrzymać bez żadnych 
zmian.

(d) W alne z e b ra n ie  człon  
ków  sa n a to rju m  w Busku.
Dnia 15 maja w Busku odbę­
dzie się doroczne walne ze­
branie członków sanatorjum w 
Busku, na które z ramienia 
samorządu magistratu m. Dą­
browy, wyjeżdża prezydent 
Seroka.

Do sanatorjum tego. w po­
czątkach przyszłego miesiąca 
wyjedzie partja dziatwy szkol­
nej w liczbie 15.

(d) O cm en ta rz  żydow ­
ski. Zarząd miasta, na sku­
tek złożonej prośby przez gmi­
nę żydowską, pozwolił na bu­
dowę żydowskiego cmentarza 
w Dąbrowie, przy ulicy Hiero- 
nirnskie-.

P. St. Wilczyński, właściciel 
restauracji w Dąbrowie, zawia­
damia, że otworzył dla Sz. 
Klijenteli podwoje ogrodu spa­
cerowego, w którym można 
mile i w spokoju spędzić czas 
i pożywić się do syta.

Dla rozrywki amatorów przy 
ogrodzie otworzono strzelnicę

771—3

Z Z a w ie rc ia .
(z) 2  p o s ied zen ia  z a rz ą ­

du m ias ta . Na wtorkowem 
posiedzeniu zarządu miasta 
między innemi rozpatrywano 
pismo wojewody kieleckiego 
w sprawie pożyczki i subwen­
cji ' z kredytów ministerjum 
pracy i opieki społecznej na 
zatrudnienie bezrobotnych, po­
bierających zasiłki z funduszów 
państwowych. W tej sprawie 
uchwalono zwrócić się do p. 
wojewody kieleckiego z powia­
domieniem, że magistrat m. 
Zawiercia może zatrudnić 50 
ludzi jedynie wtedy, jeśli zł. I 
gr. 50, przypadająca dziennie 
na każdegę zatrudnionego bez­
robotnego, będzie dawana ma­
gistratowi przez cały okres 
trwania robót jako bezzwrotna 
subwencja.

Dla zawaicia aktu rejental- 
nego w Piotrkowie z Haber- 
manami na grunta przeznaczo­
ne pod cmentarz, upoważnio­
no do tego prezydenta J. Ja­
nika.

Na skutek listu, kolonji lecz­
niczej dla dzieci w Busku im. 
dr. med. J. Brudzińskiego, o 
zebraniu członków tegoż sto­
warzyszenia, mającem się od­
być w dniu 15 bm., uchwalono 
delegować na zebranie ławni­
ka M. Majchrzaka.

(z) R oboty publiczne. Od
paru tygodni magistrat m. Za­
wiercia rozpoczął pracę przy 
budowie ulicy Rokickiej i od­
cinka szosy Włodowickiej, przy 
której to pracy, ostatnio jest 
już zatrudnionych przeszło 100 
robotników.

D R Z E W O
G R U B E  BUDOWLANE 

sprzedam zaraz 
Sosnowiec, ul. Orla 14.

(z) O tab lice  iw la d c z e ó  
lo k a to ró w . Starostwo tutej­
sze wydało zarządzenie po- 
szczególnem magistratom i 
gminom, by właściciele do­
mów czynszowych, na widocz­
nych miejscach wystawiali ta ­
blice świadczeń lokatorów.

(z) N agły zgon. Dnia 11 
maja r. b. o godzinie 6.30 ra­
no w pociągu osobowym po­

między Zawierciem a Łazami 
zmarł nagle pasażer Koclęga 
Jan, lat 20, mieszkaniec wsi 
Wola Kocibowska, gmina Pi­
lica. Koclęgę, jako chorego na 
skręt kiszek, wiózł brat jego 
do szpitala do Krakowa. Przy­
czyna śmierci dotychczas nie 
została ustalona.

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi się.

K rem y porachunek partyjny.
W yrok śm ierci za  rz e k o m ą  zd rad ą .

Około godziny 9-ej wczoraj­
szego wieczoru na ulicy Mły­
narskiej róg Sołtyka w W ar­
szawie padł śmiertelnie ranny 
20-letni Zdzisław Niewiarow­
ski, mieszkaniec Żyrardowa,

w  okolicznościach  
n iezw ykle  ta jem niczych .

Róg Młynarskiej i Sołtyka 
jest głuchem pustkowiem. Nie­
liczni przechodnie widzieli tam 
wczoraj

trz ech  m ężczyzn
spacerujących i żywo rozpra­
wiających o czemś

Rozmowa chwilami miała 
charakter sprzeczki, zapowia­
dającej lada chwila bójkę- 

Nagle ujrzano, jak jeden z 
nieznajomych ruszył szybciej 
naprzód drugi, przeciwnie — 
cofnął się o dwa kroki i... w 
tejże chwili padły

trz y  s trz a ły .
Mężczyzna, osaczony przez 

swych towarzyszy runął na 
chodnik. Nieznajomi zbrodnia­
rze pędem rzucili się do u-

1 śnili ikiipnep ii Sosipki.
Niefortunny pomocnik szofera. — Za prze­

trzymywanie materjałów wybuchowych.
Sąd okręgowy w Sosnowcu, 

rozpoznawał w dniu II. b. m 
sprawę z oskarżenia 18 letnie­
go Bolesława Stolarskiego 
(Wielka 28), pomocnika szofe­
ra, który w dniu 16 3. b r.
prowadząc auto, a nie mając 
prawa jazdy i upoważnienia 
odpowiednich władz, najechał 
przez nieostrożność na stróża 
kolejowego Władysława Faza- 
na, zamiatającego ulicę na­
przeciw dworca kolejowego w 
Sosnowcu, zadając mu ciężkie 
obrażenia na ciele. Według 
przeprowadzonych dochodzeń, 
ustalono, że Stolarski nie da­
wał sygnałów, czem spowodo­
wał wypadek. Stolarski na swe 
usprawiedliwienie podawał, że 
jechać kazał mu szofer, u któ­
rego jest pomocnikiem, że sy­
gnały dawał, a że poszkodo­
wany Fazan podbiegł mu sam 
znienacka pod auto, ustępując 
z drogi przed jadącą dorożką 
z przeciwnej strony. Na prze­

wodzie sądowym biegły lekarz 
stwierdził u Fazana lekkie u- 
szkodzenie na głowie' oraz 
pęknięcie żebra. Sąd skazał 
lekkomyślnego automobilistę 
na dwa tygodnie więzienia i 
zapłacenie 5 zł. opłat sądo­
wych.

Czesław Curyło, lat 25, 
mieszkaniec Pogoni, przecho­
wywał w swem mieszkaniu 
bez zezwolenia 5 patronów 
dynamitowych i 9 sztuk kapi­
szonów górniczych. Przepro­
wadzona u niego rewizja w 
sprawie innej, bo kradzieży 
kur. ujawniła ukryty małerjał 
wybuchowy. Curyło tłumaczył 
się, że go znalazł w kopalni 
na dole i zabrał, by na następ­
nej dniówce zwrócić sztygaro­
wi pola, gdzie pracował i że 
pech chciał, że w międzyczasie 
przeprowadzono u niego re­
wizję. Sąd skazał Curyłę na 
trzy miesiące więzienia.

l " 111.......
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  <;

i FABRYKI OLEJÓW i TŁUSZCZÓW  ROŚLINNYCH I

1 „J. D. P o to k a  S y n o w ie ” 1
B Ę D Z I N - M A Ł O B Ą D Z .

W y r a b i a : Potokol — jadalny tłuszcz koksowy. 
Olej kokosowy dla celów mydlarskich. 
Olej lniany I-a i techniczny.
Olej rzepakowy jadalny i techniczny. 
Olej rycynowy medyczny i techniczny.

P o l e c a : Wyborną paszę dla bydła
MAKUCHY ODOLEJONE 
lniane, rzepakowe i kokosowe

oraz ŚRUT RYCYNOWY f ,
jako bardzo skuteczny nawóz 
azotowo-fosforowo-potasowy.

tM o 'z te g o '
/d Ż ts ia s
łi mi kaszu/ki

(jfjuułj.

cieczki i znikli w mrokach u- 
liczki Sołtyka.

Strzały zaalarmowały miesz­
kańców okolicznych domów. 
Wezwano Pogotowie. Lekarz 
stwierdził, że
ranny  Z d z is ław  N iew ia­

row sk i
otrzymał ciężka ranę w tył 
czaszki, — drugą w szyję. W 
stanie beznadziejnym przewie­
ziono go do szpitala Dz. Jezus.

Według informacji zebranych 
na miejscu tajemnicę zbrodni 
tłomaczy jakoby

[ z e m s ta  kom un istów .
Niewiarowski był podobno 

członkiem partji komunistycznej 
w Żyrardowie.

Kilka aresztowań przepro­
wadzonych ostatnio wśród ko­
munistów rzuciło podejrzenie 
na Niewiarowskiego, że zdra­
dził organizację.

Wczorajsze strzały miały 
więc pono paść z „wyroku" 
partyjnego.

 jpr   ...........
. NAWET DZIECI.INTUICYJNIE

WSKAZUJĄ,ŹE PŁATNO FIRMOWE
MIESZALSKIEGO

JE S T  NAJLEPSZE

„ K R Y S Z T A Ł "
Sosnowiec, ul. Modrzejowska „Hale Rozwoju"

P o le c a  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s z k ła , e le k try c z n e  m a szy n k i i ż e la z k a  d o  p r a ­
so w a n ia , k r z e s ła  p o lo w e  i le ż a k i, p r z y b o ry  o g ro d o w e  —  d z ie c in n e , p o d le -  

w a c z k i, w ia d ra , w ó z k i, k la tk i ,  w ag i s to ło w e  i t. p.

IlftfrifiA * Wypożycza się naczynia stołowe w do­
li  w U j j l l s  wolnej ilości na śluby, zabawy |i t. p.

Obsługa solidna. Ceny b. niskie.

s - sm
Smak szampana! Koszt wody!

W całej Europie najulubieńszym napojem jest dziś

SINALCO
Napój ten o wytwornym i delikatnym smaku zastąpi 

wszystkim wino, od którego jest zdrowszy i tańszy.
Aby dać możność zaopatrzenia się wszystkim w ten 

dobroczynny napój

dostarczamy go do sklepów
już w ilości nawet 10 butelek.

Zamówienia przyjmujemy przez telefon Nr. 2-85.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu
E. KOSMALA.

S h m

ROZKŁAD JAZDY 
pocMu osobowych w Sosnowcu
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ią  15 m » ja  1926 "r.

PRZYCHODZĄ:
Z  M a czek : 0 .30, 7.10, 13.08.
Z  K a to w ic : 0 .4 2 , 1.18, 2 .50, 4 .16 , 4 .56, 

6.48, 8 30, 8.58, 9 .50, 10.03, 11.43, 
12.43. 13 28, 14 13, 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51. 19.29, 
20 13, 22 23, 23.18.

Z  W a rsz a w y  G ł.: 1.07. 7.31, 19.00, 19.52 
Z  D ę b lin a : 2.38. 19.34.
Z  Ł o d z i  K ai.: 3 .50  (p o łą c z , z P o z n a n ia )  
Z e  S zczak o w y : 4 .38 , 1 7 .'5 , 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z K rak o w a).
Z  Z ą b k o w ic :  5 42 , 8 .22 , 15.25, 16.53 

18.27. 21 .14.
Z  Z a w ie rc ia : 9 36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26. 13 39, 17.36,"23.36 
Z  W a rsz a w y  W s c h :  12.32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12, 16 47, 20 .02 , 22.25

ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .35 , 1,12, 2 .47, 4 00, 4 .41 , 

5.47, 7.13, 7.42 (p o łą c z . do* Ż  yw - 
ca ) , 8 .27. 9 .43 , 10.31, 12.36 (po - 
łą c z . z D ę b lin a  Z d o łb u n  ), 13.12, 
13 43, 15 30, 16.57, '7  42, 18.32, 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c ). 
19.41 (D ę b lin — Z d o łb u n ó w ), 19 56 
(B ie lsk o — Ż y w ie c ) , 21 17, 22 13 
23 .13 , 23 .40 .

D o  S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra ­
k o w a ) , 12.48, 18.00.

D o  W a rsz a w y  G ł.:  1,23, 8.40 (p o łą  e ze -  
n ie  d o  Ż y w c a ) , 9 .55 , 22.33.

D o D ę b lin a : 2 .56 , 10 08  (p o łą c z e n ie
K o w e l— Z d o łb u n ó w ) .

D o Ł o d z i  K a i.: 23 27 (p o łą c z . P o z n a ń )  
D o  M a czek : 4 20  (w a g o n  b e z p o ś re d n io  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ). 9  00, 20.20 
D o C z ę s to c h o w y : 5.00 (p o łą c z e n ie  d o  

K ie lc )  11.50, 14.18, 17.34.
D o  Z a w ie rc ia : 6  50.
D o  Z ą b k o w ic :  13.33, 15 05, 15.53, 18.55, 

19.32.
D o K a z im ie rz a : 5 .12 , 15.00, 18.27, 20.36 
D o  W a rsz a w y  W sc h .: 17.08.

Świecekol cielne ia srrsfc
ra n o  w  ró ż n y c h  w ie lk o ś c ia c h  n a j ta n ie j  

p o le c a  sk le p

Piotra Kołtons Kościelna 4.

[ Orobne ogłoszenia. |
N auka i w ychow anie.

I ^ u r s y  k ro ju , k ra w ie c z y z n y , b ie l iz n y , 
sz y c ia , h a f tu , ró ż n y c h  ro b ó t rę c z n y c h . 

S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja ,  11. N o w a k o w sk a

P o sad y  I prace.
p o t r z e b *  2 z d o ln y c h  sz e w c ó w  d o  

w a rsz ta tu  sz e w c k ie g o  p rz y  S tow . 
S p o i .  „ Z g o d a "  n a  P ia sk a c h . Z g ło s z e n i*  
o so b is te  p o d  p o w y ż s z y m  a d re se m . 
I ? e l c z e r  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  sz p i­

ta ln ą  p o sz u k u je  p o sa d y  n a jc h ę tn ie j  
w  k e s ie  C h o ry c h  w  B ę d z in ie . W ia d o ­
m o ść  „ E x p re s “ B ęd z in .

Lokale.
J Z a w a l e r  p o sz u k u je  p o k o ju  u m e b lo w e -  

^  n e g o  z  c fc łodz iennym  u t r z y m a n ie m  
lu b  b ez .  O fe rty  d o  A d m 'n i s t r a c j i  E xJ 
p r e a u  p o d  1 K.
p o s z u k u j ę  m ie sz k a n ia  2 lu b  3  p o k o -  
"  jo w e g o  w  B ę d z in ie  lu b  S o sn o w c u .
Z g ło s z e n  a  w  a d m . „ D z ie n n ik a  P ra c y __
E x p re s u  Z a g ł .“  p o d  „ m ie sz k a n ie " . 
D o i ó j  z o d d z ie ln y m  w e jśc ie m , u m e- 
* blow a> y , d o  w y n a ję c ia . S ie n k ie ­
w ic z a  5, d ru g a  s ie ń  m . 1 *.

Kupno I sp rz ed a ż .
*7 sk rz y ń  d re w n ia n y c h  2 m e try  n a  ’/a 

m e tra  d o  s p r .e d s n ia .  W ia d o m o ść  
d ru k a rn ia  R. M o n s io rsk ie g o , B ę d z in . 
M a s z y n ę  d o  s z y e ia  S in g e ra  p ie rśc i 
* * “  n io w ą . S p rz e d a m  S o sn o w ie c , N a ­
ru to w ic z a . 20, L u d w ik  H arlak .

Różne.
y a b ł ą d z i ł  p ie s  w i,k  m ie sz a n y , p o d p a .

la n y . d o  o d e b ra n ia  za  z w ro te m  
k o sz tó w  u trz y m a n ia  j o g ło sz e n ia  p 
Ju lja n a  S ty ry , B ę d tin , B rz o z o w ic a  6. 
M e b l e  ró ż n e : o to m a n y  m o K ie to w e, 
ił* d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  
z a  g o tó w k ę  i n a  ra ty . S o sn o w ie c -P o g o ń , 
u lic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B rac ia  A n tc z a k

SpółKa Wydawnicza w Sosnowcu. D ru K a rm a  H a n d i o w a  R. M O N S IO R S K ?  B ę d z in  P la c  3 g 0 M a ja  L


